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“ i  L .V g o d z 'te 8,

dotknięci b o r n y m  c io se m * ^ 7 ZapraS2a,’ą krewnych, znajomych i życzliwych -

834 2 0 U  2 CÓAKJt i N ITK I.

Dziś i dni następne 
Ukaże się wielki dwugodzinny program!

Ulubieńcy publiczności KRÓL EKRANU
^  111N fag® «rocza partnerka 

L1MENKO oraz znany tragik HAJDAROW
w znakomitym obrazie

N I E M Y  S T R A Ż N I K
( f  SZECHPOTfŻU ŚMIERĆ)

Nastrojowy dramat współoiesay w 6  ein częściach.

Kursa prof. Cbolewy
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średnich  i do eg za­

minów z 6  klas.
■ p i s y :  “
460

K r a k ó w ,  Jabłonowskich 
p o d z .  4 —6 .

2 0 ,  I .  p ,  w
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*JOIDCllQ(l|jffl*
wszelkie uszkodzenia asekuruje

C en tran e  B!uro Ubezpieczeń
J- K A S Z T A L S K I
Sosnowiec ul. Prosta 8 (dom wtasay)

** 8°8 ^

Dr. f l e i m a n
d o ro b i  uszu, nosa i g irf lłi
Sosnowiec, Kołłątaja 10.

^d 12—2 i 5—6
świąt

p p . oprocz
818

Powrócił
toktór X. Troppsuer
■Loroby skórne, włosów, wene- 
Jczne. Kosmetyka lek. Niemoc 
“  płciowa.
^ 1  jmuje od 16—12, od 5 - 7  panie 4 — 5

•tflltowlio, Małachowskiego 5 
(róg Targowej).

D o k t Ó P  781

S te /in  f a ł k o w s k i
przyjmuje w dni powszednie 
od godz. 9—10 rano i 3Vs—5 pp,
Cborobf wewnętrzne i kobiece
Sosnowiec, ul. W krszaw ska 6. 
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i S i a n o ż ę c k i
A k u s z e r —G in e k o lo g

Przyjmuje od g. 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3-jo Maja Jfc 24.
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D o k tó pW isrtl MIMO
(B. Lekarz wenerycznego szpitala 

w Bgdzlnie).
Choroby weneryczne, skórne 
i mocaoptciowe. Badanie krwi
Frsyjmujs eediisaaie 13—3 pp. |  6—7 

wissa., spróoi lwiąt. 576

BĘDZIN, ul. KOLLATAJA 33

Dr. Ludwik Poziański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia. 
M ałachowskiego 9, p a rte r .

Przyjmuje od 1 1 — 1 i 5 - 7 .  Niedziela 
święta 13—1. 7 9 3

nssssssssssn

D o k tó r

Józef Hałacz
D yrektor powiatowego 
szp ita la  wenerycznego
Przyjmuje w chorobeeh 
wenerycznych i skórnych.

Od godz. 3 - 7  w. 
Będzin Newy Rynek M 3

Domagajmy się od Sejmu

rządu silnego
i opartego na zaufaniu całego narodu!

Dosyć targów i kłótni o teki — dajcie 
•*.* :: władze w ręce pow ołane!

Polska musi być silnę.!
W jedności siła!...

Chcemy rządu konstytucyjnego

e t
•t

ale silnej ręki.
Rząd, utworzony w cięż­

kich dla państwa chwilach, 
pod hasłem obrony ptń- 
stwa, ustąpił dziś w chwili, 
która może nie mniej jest 
poważną, niż ongiś.

Prezydent Witos, jako 
człowiek energiczny i po­
siadający tak zw. zdrowy 
rozum chłopski, mógł dla 
Polski wiele uczynić, być 
dla niej zbawcą i wielka 
postacią historyczną.

JMógł być, gdyby nie to, 
że wszedł na złą drogę i 
uległ podszeptom partyj- 
nym tych, którzy ręprezen 
to wali masy chłopskie, ja 
kie chciał p. Witos oświecić, 
uświadomić, wyrabiając w 
nich obywatelskość, poczu 

( cie obowiązku względem 
i kraju i poszanowanie i zro­

zumienie dla zadań narodo 
wych. Jeżeli to jest zaslu 
gą Witosa, że wciągnął 
chłopa do pracy państwo' 
wotwórczej, to za dowód 
słabości poczytać mu nale 
ży to, że zbyt wiele nad­
stawiał ucha w stronę wsi, 
nie słysząc , głosów miast, 
głosów robotnika, inteligen 
ta, a wogóle całego Naro­
du, który chciał mieć w 
rządzie Witosa rząd demo 
kratyczno-ludowy, ale nie 
partyjno-chłopski,

1 dzisiejszy upadek ga 
binetu jeszcze raz stwier" 
dza fakt, niezbity niczem, 
że niema w Polsce miejsca 
dla rządów partyjnych!

Mściła się nad dotych 
czasowymi rządami zawsze 
nieubłagana Nemezis dzie 
jowa nie po to, abyśmy, 
lekceważąc sobie d o t ą d  
idee prawdziwego demo 
kratyzmu w konstrukcjach

rządu, popełniali ten fatal 
ny błąd dalej.

Czas nareszcie zerwać z 
błędną taktyką, czas zrozu 
mieć żywe tętno serca na 
rodu, wczuć się w jego wo 
lę i dać narodowi taki 
rząd, któryby był wyrazem 
tej woli zbiorowej Polski, 
któryby tę  wolę umiał sza 
nować! Niech najlepsi, naj 
zdolniejsi synowie narodu 
ujmą ster rządów w pań 
stwie.

Dopuśćcie ich do wiel 
kiego ołtarza, wy, ludzie z 
wielkiemi głowami do ma 
łych interesów, bo intere 
sów partyjnych tylko...

A czas najwyższy pote 
mu. Naród chce pokoju, 
ładu i wytężonej pracy nad 
odrodzeniem kraju, a nie 
eksperymentów i w a ś n i  
wśród tych, w czyje ręce 
złożona została władza naj1 
wyższa.

Berlin i Moskwa cieszą 
się z tego, że u nas nieład 
i bezrząd, że zwycięża,jak 
przed rozbiorami—prywata 
a gospodarka nasza chyli 
kraj bogaty ku upadkowi...

Zobaczmy, co dzieje się 
w Niemczech, jak tam re 
akcja junkiersko monarchi 
styczna zaciska pięść, spla 
mioną krwią demokratów 
własnych, mordowanych 
skrytobójczo, by zcalić 
Niemcy pod sztandarem 
Wilhelmów i Bismarcków, a 
potem znów wziąć się do 
Europy, krocząc po trupie 
Polski!

Czy umierające, a ciągle 
dyszące jadem rozkładu i 
marazmu społecznego, a 
dziką żądzą podbojów so 
wiety nie łypią oczyma
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z b i r a  zazdrośnie w stro­
nę w y z w o l o n e j  z pęt 
Polski?... Czy tylu . innych 
^drobnych,azłycb, niewdzięcz 
nych sąsiadów naszych wę 
szących żer na ziemiach 
polskich, — mało nam da­
ło dowodów, jakie żywią 
oni do nas uczucia „przy 
jaźni" i „braterstwa"?!

I jeżeli dziś, kiedy pier 
ścień żelazny wrogów na< 
szych zacieśnia się coraz 
bardziej dokoła Ojczyzny 
naszej — nie zrozumiemy, 
że potrzeba nam silnego 
rządu konstytucyjnego — 
jutro może być zapóźno.

I doprawdy t r z e b a  
słów Skargi, by obudzić 
masy narodu z letargu z 
tej śpiączki i grzęźniecia w 
błocie małostkowych intere 
sów, byśmy wszyscy zrozu 
mieli wreszcie, że nie tędy 
Polsce droga do bytu wol 
nych parodów, do potęgi, 
która nakaże szanować tę 
Polskę wrogom wewnętrz

nym i wrogom zewnętrz 
nym.

I dlatego, w imię umiło 
wania tej Matki Ojczyzny 
trzeba na’m stworzyć rząd 
nowy, o szerokich pełno 
mocnictwach, z łudzi dale 
kich od robienia karjery w 
pojęciu partyjnym, z ludzi 
którzy zdadzą sobie spra 
wę z powagi chwili i obo­
wiązków rządu w Polsce.

Na anarchję polityczną 
i anarchję gospodarczą trze 
ba rządu "silnej ręki, by 
wziął za łeb warchołów i 
szkodników, bronił uciśnio 
nych, a zagranicą reprezen 
tował Polskę silną i zwartą 
w szeregach zjednoczonych 
myślą odrodzenia kraju oby 
wateli. Szerokie reformy 
i rozumna dyktatura finan­
sowo-gospodarcza — oto 
zbawienie dla Polski. Czas 
stworzyć rząd silny, które 
goby wszyscy słuchali!

J. st.

W jedności siła i powaga.
Różni nasi „politycy* 

fachowi i niefachowi różne 
wynajdują przyczyny tego, 
że, przy regulacji granic 
Polski, krzywdzą nas sil­
niejsi od nas i na wscho> 
dzie i na zachodzie.

W inien Lloyd George, 
winien rząd kowieński, wii 
nien Benesz, winno .m o­
carstwo anonimowe", win­
ni wszyscy, tylko nie my, 
rozdzieleni na obozy, , o- 
rjentacje", mniejszości, więk 
szóści i t. d. A  tymcza­
sem z Polską nikt się bo­
daj dziś poważnie liczyć 
nie chce, bo Polska w 
sprawach wewnętrznych sa­
ma nie wie, czego chce i 
jak się rządzić pragnie.

Przecież nawet konsty- 
tucja, uchwalona przez re­
prezentantów narodu nie 
podoba się wielu takim, 
którzy by dziś jeszcze w 
Polsce widzieć chcieli... 
królfc!...

I podczas gdy mniejsze 
od nas narody w sprawach 
zasadniczych występują 
twardo, jednolicie w swych 
różnych warstwach i kla­
sach, my w polityce zag­
ranicznej w y k a z u j e m y  
sprzeczne z sobą „ koncep­
cje", projekty, schodzące 
ze stanowiska zasadnicze1 
go. I to, co dla nas jest 
sprawą życia i śmierci, 
dzięki nam samym, staje 
się giętkim i plastycznym 
materjąłem do „kwestji" i 
„kwestyjek", „sporów* i 
„zatargów*, rozstrzyganych 
drogą plebiscytów, sądów 
rozjemczych, przez decyzje 
Rad Najwyższych, Rad i 
Komisji Ligi Narodów'

A wszystko to dlatego, 
że nie szanując się sami, 
nie możemy zdobyć sza­
cunku u Innych narodów!

To też traktuje się nas 
w tych aercpagach sę­
dziów najwyższych jak

krnąbrne i niesforne dzieci, 
„które same nie więdzą, 
czego chcą*...

Śląsk Górny, W schod­
nia Galicja, Wileńszczyzna, 
Cieszyńskie, Mazury i V ar 
mis, korytarz gdański i 
dostęp do morza — palące 
zagadnienia, albo rozwiązy­
wane są na naszą nieko­
rzyść, albo przewlekane w 
chęci wytargowania od nas 
jaknajwlęcej, w zamiarze 
zniechęcenia nas, uśpienia 
naszej czujności, bo gdy 
się sami u siebie w spra­
wach tych pokłócimy, inni 
je za nas, mądrzejsi od nas, 
rozwią ą. Czechy, W ęgry, 
Estonja, Łotwa, Finladja, 
Jugosławia i tyle innych 
młodych “państw, bez wiel­
kich targów uzyskują to, o 
co my napróżno żebrzemy 
tak długo...

Ale te państwa umiały 
dowieść słuszności swych 
żądań, umiały wykazać 
swą wolę, umiały sobie 
zjednać sędziów najwyż­
szych, gdy nam nakazuje 
się tworzyć niemal pań­
stwa w państwie i kon tro­
luje się nasze rządy wew­
nętrzne.

Posądza się Polskę o 
„imperjalizm", o nadmier­
ną „ekspansję zaborczą*. 
Polska tymczasem wykazu 
je... nieudolność w polityce 
zagranicznej i brak właś­
nie tego szlachetnie poję­
tego a tak zohydzonego 
„imperjalizmu*, wyrażają­
cego się w silnej i okreś­
lonej woli całego narodu, 
w żądaniach sprawiedli­
wych, ale niezmiennych i 
stanowczych.

Lecz na to trzeba w Pol­
sce rządu, który, oparty o 
cały naród, umiałby doma­
gać się słusznych praw dla 
30-to miljonowego narodu.

A czy mieliśmy taki 
rząd i będziemy go mieć?!.

Tu nie szowinizmu i 
imperjalizmu zaborczego 
potrzeba, ale wyraźnej wo­
li narodu nie podzielonego 
na zwalczające się i zohy­
dzające w oczach zagranicy 
partje i stronnictwa!,.

s-ki.y.

NIE KŁÓĆMY SIĘ, 
LECZ Z G O D N I E  
PRACUJMY NA PO­
ŻYTEK KRAJU !! 1

(9pio<l u seienłii ieliM ieso.
Współpracownik [dtianaika 

„Rftaki] Kurier* przyjęty fo l 
prtat jenerała Zaligowakltgo, 
który mu ośwladcsył co naetę 
poje:

Kiady przyjechałem do Wil­
na, zamierzałam dać mętność 
m iciiktóccm  awobodnago wy- 
powiadsania się, jednakie, kie­
dy rozstrzygnięcia aporo wlUń- 
akiago przekazane eoatato Li- 
dze Narodów, mu ułam  zamiar 
cwój odłożyć. Wbrew praekc- 
nacio muałmy iatoi«ć przy po 
mocy dyktatury wojecatj, Jed­
nakie, dzięki nowej a dmie i drą* 
c|ł waweętrsna). esejem? alę 
dobrze Dobre urodzaje tego­
roczne upew niają nam doeta 
teczną aprowicaclę.

W zaasą foedtialę odbyt tię  
z|aad przedstawicieli ludowych, 
w zjtfdaia wzięli udiiał magii- 
irat ms WJaa i sejmiki powia­
towe, powołane w awoim czaeie 
do pracy na areale gospodar­
cze*,

Kweatje pierwazorzędne| wa 
gi, m fędiy innemi sprawa roi- 
bro|enia naezef armji zmusiły 
mnis do zwróci n!a się do tych 
instytucji sproibąf o omówię 
nie:)! rozstrzygnięcie kweatji poli 
tycznych. Zydz*, radni magistra­
tu i delegaci sejmików odmówili 
swsj współpracy w posiedzą 
niacb z|azdu, vPfta alę, pan, 
czy szukamy oparcia w Polsce?

Oczywiści*, tak, nie stano­
wimy jsszcse pańitwa same 
dzielnego 1 mamy prawo liczyć 
na bratnią pomoc ze itrony 
Pobki, pad wpływem które{ roi 
breiliimy cię jot prawie zupeł­
nie.

Co do stosunków z p a ń  
a t w e m i a ą a i e d n i e m i  
to na w chodzę mamy Ro­
sję sowisejc*, z którą rawarlit- 
my pokój i staramy się wypeł­
niać wszystkie jsgo warunki, 
Jestam preekoaany, te  i na gra 
nicy zachodaiej równiei osiąg 
niemy zupełny pokó*. Z Łot­
wą jesteśmy w iaknrjlspizych 
stoiunkacb? Dla Litwinów Jes- 
ttśm y ty c z lie ii  sapotobicn1, 
nie matemy się Jednak zgodzić, 
aby oni panowali nad nam*.

Chociat prejekt H mania o 
ustroju kaatonainym nie zupeł­
nie nam dogadza, gotowi Jesteś 
n>7 zgodiić się ua niego, aby 
w ten sposób cs sgnąó pokój.

— Jakie Jeit pańikle zda­
nie o g łcdz# w Rosji i  organi­
zowaniu pomocy?

Jsstsm  przekonany, te  wia 
dcmości o klęice głodowej w 
Rosji są znacznie przesadzone, 
w katdsm razie obowiązkiem 
państw koltaralnfch Je st przyj­
ście z pomocą głodnaj ludności 
rosyjskiej.

Russpreas.

L górnego Śląska.
Rozstrzygnięcie sprawy

PARYŻ. (EE.) „Petit Parisien* 
donoii x Genewy, i s  katdy z 
cztirecb członków komisji, któ­
remu polecono zbadani# apiawy 
górnośląskiej, cprreuja swoje 
samodiislne sprawozdanie. Spra 
wozdanla te roitaną następnie 
opracowane w fprmie Jedndtte 
go projsktff, który b«dz<* prsad 
iotony Radzie Ligi N rodów na 
soaji pism ras j. Dokcsmcnt ten 
nie będste zaeierał tad n n h  
projektów rozstrzygnięcia spra­
wy górncśląa i<], {lecz Jsdynie 
nowe zbiorowe opracowani* 
problematu. K ła  dobrze poin 
formowane potwierdsalti it  
przedstawiciel Włoch będsia sta 
aowczo brontć stanowisk*, jakie 
swojego czasu zajął w Parytu 
Bonomi i t e  będzie aklsniał się 
do przyjęcia projektu angiels

G. Śląska w października.
I kiego. Delegat b azyllj»k<( Da
I Cnnha, oświadczył w wywiadzie: 

Jesteśmy cbacote zajęci stadło 
wenism mstsrya’u i cistylko nie 
powzięliśmy leszcze tadaej de­
c y l i ,  lecz c is  zwołaliśmy rze­
czoznawców, ponieważ nasze 
zadanie Jset o tyle trodaisjize, 
l i  decyzja carze nie pcwiana 
ulegać tadnym wpływom oaobła 
tym i rzeczowym. Jedyną naszą 
troską Jest, aby w całej te) spra 
wie tryumfowały prawo i spra 
eiedliwość. Delegaci postanowi 
ll precować it i ie  bez udziele­
nia Jakiobkolaiak icfarmecji na 
Zewnąt z. I<łuie|e prawdopodo 
b sóstwo, te  rotatrsygalęcUfLgi 
Narodów zapadnie po zamknię 
ciu walnego ztbrania Jeszcze w 
paźdz arniko.

T E L E G R A M Y ,
U iliw i o ochronie lakalorów będzie zmieniona!

W ARSZAW A (wł.) W  
listopadzie r. z. poseł Adolf 
Suligowski opracował p ro ­
jekt zmian w ustawie o 
ochronie lokatorów i zło­
żył go sejmowi.

Projekt ów, gdyby zo­
stał urzeczywistniony, uni­
cestwiłby zupełnie ustawę, 
dawął on bowiem właści­

cielowi domu prawo rugo­
wania lokatora, o ile jego 
mieszkanie było właścicie­
lowi potrzebne do osobis­
tego użytku.

Rzecz jasna, że właści­
ciel domu mógłby wymó­
wić mieszkanie na tej za* 
sadzie wszystkim lokato­
rom.

Jedyną rzeczą słuszną 
w projekcie, posła Suligów 
skiego był wniosek, by wy 
sokość komornego określa 
ły komisje mieszane, zło­
żone z lokatorów i właści­
cieli domów.

Nad projektem posła 
Suligowskiego rząd praw- , 
dopodobnie przejdzie do 
porządku dziennego i wyi 
gotuje własny projekt, nad 
którym właśnie obraduje 
ministerjum zdrowia w po 
rozumieniu z ministerjum 
robót publicznych.

Za podstawę projektu 
będzie przyjęta zasada pod 
wyższania komornego na 
cele remontu do wysokoś­
ci rzeczywistych kosztów 
tego remontu.

W ynosić to ma podob­
no 6 ‘ciokrotne komorne 
zasadnicze.

Co się  dzio ji i i  giełdzie 
nowojorskie)?

PARYŻ. (T.1, wł.; Z Nawa­
go Jorku danoasą o kataitrofal 
nym upadku marki niimisck*ej 
na g iił it la  tamta jaseł, T ta ,*pa 
dak wywo'ali sami niamcy skat 
kiam tag', ta  uriądzłli u titbia 
w Barlioi# swytkę dolara, no 
aaącą wacalkie tnamioaa paniki.

Llofd Ciorpe woli rozlew  krwi, 
niż spriw iedlfw ość.

LONDYN. (PAT) Wadlug 
doniaalań dtłanuików. L'oyd 
Gsorge, w odpowiada], udsialo 
naj kougraiowl tawodowamu w 
Card f w kwectjł rokowań ir- 
landcklch zaznać tył, ta olkt 
bardtiaj od rsądu angielskiego 
ci* pragnia uniknąć roalawu 
krwi. ala świadactwa najwięk­
szych mętów stanu w hUtorJł 
praakoiały Lloyd Gsorge'#, ta  
rosie w krwi Jait lap is-’, n it ro 
sarwauia tywaga organism^  
którago lila i jedność jait tak 
podstawowa dla wolności świata,

Finlandii przyłączy nią do 
porozumienia 

Polsko-Rumuńskiego.
BUKARESZT. (Ruaapraa.) 

„Daoia* p««x* I Finlandzki mi 
niitar w Rimunif, T iantr, wyj* 
cbti do Ht!aiagf>r«u w calu po 
tofarmowaalN «w*go rsądu ‘ 
p:s*bl*gn partraktac|l w apri 
wia p rs» łą iz jiis  Fmiaodji dl 
świątku ibrouaego rumtóik< 
pol«kUgo. Ramuó ki przed.tf' 
wicial w H liiogfariia atrsymsl 
proposycję podpiiaula protokk 
łu, na taiadtia  którago F.nlafl' 
djaprzyląciy alę d j porozum*’ 
nia poltko-rumaóikiago. W ia^ * 
mo, ta po*#! rumuńiki w Fi« 
ltndji p*rtrakta|a t Łotwą i Ed* 
nją w sprawie utwórzin‘a swit* 
ku pań ta  bsltyckicb.

Z Roiirtsu tln litta .
PRAGA. (R o.ipr*,.). Z 

badu done n u :  Koogras *|onff 
tfCiny nadal Karlibadowi »p* 
c|»Iay wygląd; domy przybrać 
były flagami bitło niibialkitd1 
Cbarakt.r rstycsnam Jait, ta  v  
laty na kongraa motaa był-A. 
triymnć wylącinta po cau«^{ 
niaswykla wygórowanych, Per 
kongrasla^ursądiona last wy»J|| 
wa tydowakiago akarbu naro j 
wago, wydawnictw tydowak>‘ i 
itp. Aagialiki poiał w Ciach* 
Słowacji, *ir Blark, powitał j  
imianiu rsądu angialakiago uo<  ̂
tników kongraao. Prsybylo o*° 
1Ó0 dsiaonikarsy. Wiała ol' 
nia ncsaataiciy w koogralU 9 
braku miajaca. Z Amaryki pr*j!----------------  V‘A
było 50 oaób. Kongrat tak0,,

* n a mciony będtla w dniu 10 wrtaś
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F\ P. S. za rządem „centrolewu”.
W ARSZAW A. Kores. 

Pondent „Kur. Lw„* pisze: 
Sprawa już zgłoszonej 

tezygnacji gabinetu p. W i­
tosa wywołała w szeregach 
locjalistycznych pewne za** 
hą&szanl?. Możliwość obję­
ta  rządów przez narodo­
wą demokracje nie zdaje 
&ie uśmiechać przywódcom  
t\P .S. W  związku z tym  
stanem rzeczy mówią w 
Pewnych odłamach tego  
klubu o możliwości przy­

chylenia ’się w pewnych 
warunkach do koncepcji 
rządu centrowo - lewicowe­
go, Przy udzieleniu sżere 
gu koncesji ruchowi robot 
niczemu, taka możliwość 
zdaje się być dosyć praw­
dopodobna, Szereg przy­
wódców klubu socjalistyoz 
nego w prywatnych roz­
mowach daje do zrozumie­
nia, że ewentualność ta 
jest brana pod uwagę-

Skulski a N. D,
^  W A R S Z A W A .  W  
pewnych kołach Zjedno­
czenia ludowego daje sie 
Zauważyć, dzięki ożywionej 
działalności Związku ludo* 
wo narodowego, nacisk na 
p. Skulskiego w kierunku 
nakłonienia go do pertrak' 
towania z grupami prawi­

c y . Nacisk ten spotyka sie 
* uporem lewego skrzydła 
Zjednoczenia. Niedawno 
dokonany rozłam z grupą 
p. Dubanowicza zdaje sie 
oddziaływać także na obec

ny stan rzeczy. Tymcza­
sem  sprawa pozostaje jesz 
cze w zawieszeniu wobec 
rozjechania sie większości 
przywódców tego obozu. 
Możliwem jest, że ostatecz 
ną konsekwencją będzie 
jeszcze odłączeni; sie ma­
łej grupy posłów od Zjed­
noczenia ludowego, w każ 
dym razie należy przy pusz 
czać, że zasadnicze stano­
wisko p. Skulskiego zosta­
nie niezmienione.

i. V

In

ilu « D |n i | ni Bliłi) Ras!
MINSK. (E. E. Radio}- 

Rewolucyjna rada wojenna 
ogłosiła na Białorusi stan 
wojenny. Coraz bardziej 
wzmagają się na Białorusi 
aresztowania P o l a k ó w  
szczególnie inteligentów. A* 
resztowanych wywożą do 
Rosji jako zakładników.

K r o n i k a
telegraficzna

— Podsekr. itsnu w Mi». 
Sprew Ztgrae, dr. Jan Dąbnki 
wcióJ prośba o dymi*!*, w 
światku s dymisją gabinetu.

— Klub „Wyzwolenie” na­
dania! p. Stapiń kfsmo lint, w 
którym donoal, Sa prcpozycja 
tego wtedy bądiie wsiała pod 
owagą, jaleli mia)a otworzenia 
gabinetu powierzona bądtie o* 
ficjiloia p. Dąbiklemu.

— Zaapól ntronnictw centro­
wych w Ssjmie postanowił wy*

%d«ć adszwą do społeczeńitwa 
o przyczynach przesileni*.

— Sakratars poaalatwa so­
wieckiego p. Lorans, bawi ince* 
gnito w L,d*i.

— W ponładiiaiak i lo ty l  
Doaal ro iy |sk ie | rapnbllki rad, 
Karachan, w miniataratwia apr. 
zagranicznych «wo|a llity  uwie 
rsytalniająca. Miniitaratwo prsa 
śla |a Naczelnikowi Pańitwa.

— RZYM. Z okasji kon- 
groan katolicki*go doasio tn do 
sa|ść ulłcsnych. Członkowie 
kongraiu dtmonatrowaii pod 
kwirynalam prsaciwko rządowi 
pod faaaiam: ,E w !va li Pappa
— Ra* (Nach Si ja Papiot — 
Król)' Na placu Coloaaanm ka- 
walerj^rozproizjła tlnm.

— Hivai, Międzynarodowy 
kongraa prawa miądsynarodo-

^Nrego ladnomyilaio prsyiąi u- 
cbwalą, przyznającą Irlandii 
prawo awobodnago stanowienia 
o twym loaio.

— „Oitpranaaiacba Zsitnng” 
dcnoii ■ Kowna, ta  odbyło się 
tam zgromadzenie kadntów ro 
syjnkich, którsy przyjął! JedaC 
głośnia wnioaak, żądający p r ty  
wrócania monarchiatycinego 
ustroju w Ro;jł.

'Kupujmy tam / 
gdaie d o b r y  
J  fani towar l

— Nawy orcjskt Hfmauss, 
wcielenia W iLńuciysny  da 
Lltary Kowieńskiej na podita 
wia antonom|i prowioclomlae*, 
wywołał powssech i* obursenis. 
Wszystkie stronnictwa bat wy 
jątkn potąpiają tan projekt, o 
rtakaląr, ta  nowa ta kombina­
cji Hfmania nia mośe bjć na 
wat dyskutowaną.

— AJtncla nkrafńika doao 
ni, ta  w gubsrnjl charkowskiej 
• ta r ty  sią cholera w *po*ób 
sattraisa|ący. Władta aowiac< 
kia sakasały temtejsjym m ina- 
kańcom prcejtzdu da Innych 
gnbermi Diienate om a r t  o- 
kolo 15 tysiący o«6b.

— Dnia 9* bar. został skon* 
łukowany Nr. 93 gataty „Wai- 
szawikj G>łos” plamo zawie- 
atcno. Oaagda) ukatsla alf 
Jadnodaiówka ro iy jk*  p. t 
„Gołos".

— To w. YMCA ndaialito 
gościnnie awoich pomieszc*»ń 
dla aespiłu teatralnego z L i ­
dii. który potoatai ba t  budyn- 
kn s powoda patera. Przed* 
stawiania rospociną i i f  w a 
ctwartak.

— Wasyaikia ataki, amia- 
riająca do cbajida skrzydeł 
armji tara akia)'na fronda nad 
rsaką S dear ją soatały odriusor 
na. Straty grackia wynoasą o 
kolo 30 tyaiący.

— Powstania w Iadjach nia 
ma |ut charaktarn lokalnago, 
ala prsybiara coraz aearata i 
i grcźaiejsse roimia-y,

— Rantar donosi s Ganawy, 
to wydtial spacjalny Ligi Naro­
dów dla aprawy górnośląskiej 
|aat bas prsarwy czynny. Wy* 
dtiał nia bądtia s raportam 
awoim swłóczył ani chwili diu- 
taj, |ak to |aat konieczna, dla 
ealetjtsgo roswiąiania sprawy*

— Wadia donioaiań Btnra 
Rantara sa Smyrny, Gracy sa 
{ąli Angorą.

— Wadia wiadomości s 
Hiaspanji wialkia organitacjo 
robotnicza ogłosiły atra|k pro* 
taatacyjny prssciw akipadycji ma 
rokańskiej. Wojaka hiispańiklo 
wabrania|ą sią wy|acbaó na 
afrykański taran wojny.

W ob ec  w o ln e g o  
handlu węglem.

(Dokończenie.)

Ilość wągla górnośląiklago, | przychodzą
otrzymywanego przas Polską, wągla)
na mocy traktatu werialikiego 
i pod kontrolą Komiłji Miądzy- 
•cjasznics*), waha sią i |eat za 
ła tcą od kursu naszej walat? 
i zapasów taj wclnty.

W każdym ratia  my bat 
wągla górncśląekiago istnieć nia 
motamy.

Co sią ty esy wolnego handlu, 
to tan nia obejmie węgla gór­
nośląskiego, bo wągiel ten jest 
kontyngentem, )ak powie di laliś­
my, przypadającym.nam % po* 
daiału wągla górnośląskiego pc* 
miądty róśna państwa, którego 
cena i ilośoi, prsez oaa otrzymy 
wane, wahają sią w zalatności 
cd kursu walały, ilości z&ajda 
jących cią n naa 1 u nlemców 
wagonów (wąglarek), o co 
mialiśmv niedawno poweiny 
•pór z Niemcami.

Mutimy podkreślić, te  r*ąd; 
chcąc utrzymać caną wągla na 
pewnym poziomie, normującym 
i cany art? kałów pierwtaaj po 
trseby w kraju i zapobiegają- 
cym apaknlacji, ponlóił na tam 
koloaalae straty,

Nominalnie nalsty nam lią  
wągla górnośląakiegc, na mocy 
traktatu wersalskiego i dacya i 
oalatecsnel KomiiJi Miądzyao 
juttnictaj, wytargowana) prsez 
naa z trudnością cism iłą —
450 000 tonn. Jako kontyngento­
wej ilości.

Byiy miesiąca (zaraz po 
powitania), t s  otrzymywaliśmy 
nawet około 350,100 tonn mie- 
•iącsois,

Nigdy Jednak na pcćszt 
prayzaanago nam kontyngentu 
nia otrzymaliśmy np. 370.000 
tonn.

Ostatnio, z powodu trudnoś­
ci wzlotowych, utrudnionej dc 
stawy (z racii feUlneJ wymiany 
wagonowa) i ciągłych w tym 
wzglądzie pretensji aiemiackich) 
i szykan oraz tepretjl* niemiec­
kich tlość wągla, otrzymywana- 
go przez Polską z G. Śląska 
wahała sią w grasicach 26.000 
— 50 000 tonn.

Caiy wągiel górnośląski roi- 
chodai sią do Polski piącloma 
najwatnisjizemi drogami:

1) Przat Kluczbork — Ha- 
nnlin główne tródio, skąd WiaU 
kop.lska czerpie baspośrsdoio 
wągial górnośląski dla ewych 
fabryk i gazowni. Początek za­
opatrywania sią tej połaci kra­
ju w wągial górnośląski datuje 
aią od p źdtisrnika 1919 r, 
kisdy zawarta została umowa, 
na zasadzie której Poznańskie 
dostarczało Górnemu Śląskowi 
ziemniaki, tan zaś dostarczał 
Wielkopoisce wągiel.

Dopiero w r. 1920-ym wszedł 
w tycie w ztosnnku do Polski 
traktat wersalski, na mocy któ­
rego uregulowana została i dos­
tawa wągla górnośląskiego.

2) Drugim punktem granicz­
nym i szlakiem, po którym dos 
tarczany Jast wągiel górnośląa 
ki dla Kongresówki Jut — jesst 
punkt Szopienice (Katowice)—
Sosnowiec.

Dała| idą: 3) Mysłowice —
Szczakowa (Małopolska) 4) Ble 
rań—Oświącim (dla Małopolski) 
i 5) Goczałkowice — Dziedsłce, 
głównie dla przamysłn lokalne­
go włókiennie sago (Bielsk-Blala) 
i rafineryjnego cząści wojawóds 
twa krakowskiego — tn Jednak

niewielkie ilości

4) Prsar punkty ta erągisl 
przychodzi do Polski nie w sta 
łych a róftnych ilościach tatr, i» 
nia motna ściśle określać tych 
punktów, Jako odpowiadających 
dsnsrm taranom Rtplitajs

Jateii mowa o wolaym han- 
dln t.i* od rzeczy bąd.is przy­
toczyć i cany wągla ftkie ist­
niał* do 1-go września rb.

O łót kratowy wsgitl (nssz 
zagląbiowiki) kosztował: 1) gru­
by i kostka sa tonnę (10 ko - 
cy) 7 100 mkp, tonna 2) orzech 
I i II — 6.750 mkp. za tonną, 
3) orzech III i pospółka 4.300 
mkp. tonna i 4) mWł 3550 mkp. 
tonna. Cena przeciętna za ton­
ną wągla setem wynosiła 5950

us
mkp. loco wagon—kopalnia p l w 
102 podatku komunalnego (j, 
obrąbią granic b, Kongresówki y 

W tym ssmym czasie cen . 
wągla górnośląskiego były na 
stąpującs:

1) graby i kostka — 9400
mkp, toant, 2) orąec-h I i II —
8950 3)kp. tono a, 3) orzach III 
i pospółka — 4700 mkp, tonna, 
f-aoco wagon - kopalnia, czyli 
preecfątn'e 7420 mkp. sa tonuą.

Ceny wągla z Zsgłąbia Kra 
kowakiego byiys

1) grnby i kostka — 6400
mkp. tonna, 2) orzech I I II —
6,100 mkp tonna, 3) orzach III 
i pospółka — 3850 mkp. tonna, 
i miał po 3200 mkp, tonna lo­
co wsgen — * kopalnia, czyli 
przaciątnia 1 tonna wągla z 
Zsgł. Krak. kosztowała 5,380 
mkp.

C> do wągla karwińikiago, 
to ton w najlepszym gatunku 
(gazowy) przeciątfiis kisstował 
9500 mkp. tonna, koki z niego 
20.000 mkp. tonna, podczas gdy 
górcoiląski keks płacono po 
13 500 mkp. sa tonną. Aby ta 
cany spadły przy wolnym hsn- 
dla, na to niema nadziei, aby 
sią otrzymały na taj wyso­
kości — spodziewać sią trudno, 
raczej bowiem podskoczą niaco 
w górą, zresztą zaletna to bą 
dsia od wydobycia, przewozu 
etc.,,

J. St.

K R O N I K A .
Z dnia na Dzień.

N lfdiśm y w fw ieoie nie iłynyli s  zgody: 
Sdsia net dirnoh b*łe — tam t r i j  były

id a n is .
Ł esi gdy t r ia  krsepid państwa gaaeh  

d z ii miedy, 
Dose j I  naresio ie w partjaeh wejows-

u ia ! ..
Rozgardjasz w Polsce nie przyda s i ;  na nie, 
Rząd musi silny njąć s te r dziń państwa, 
Bo znfiw wrogowie staną nam n granio 
I do nowego wrócimy poddaństwa!...
A gdy będziemy jo l  .n a ... cadzym chle-

bie*.
Co s zagrabionych ziem nam do nst

•padnie,
Wówczas to każdy z nas zrozumie snad­

nie, .
Cofmy kłótniam i zrządzili wśród siebie!...
Więc komo drogą je s t  W olna Ojezysna,
Kogo sa serce chw ytają Jej męki,
Ten mi napewoo dzisiaj rację prtysna,
Ze nam potrzebny Jest rząda ilaej rę k i.
Lecz mało aiły, co s*ę w... gw ałt te t

zmienia.
Trzebi by  rząd był bezstronny, uczciwy, 
gdy go poprzemy pracą bez w ytchnienia, 
To w św iat o Po!see pójdą wleśoi —

dziw y!,..
Es.

— Oo naszych Czytelników, 
P rzyjació ł i Sympatyków. Czu­
jemy się w obowiązku wyra­
zić wdzięczność Sz. naszym 
Czytelnikom, Przyjaciołom i Sym 
patykom którzy od pewnego 
czasu, wyrażając sympatję i 
uznanie dla kierunku pisma, 
zasilają nas obficie uwagami, 
pracami, artykułami, notatkami, 
listami i t. p.» poruszając w 
nich sprawy aktualne i żywot­
ne. Musimy jednakże nadmie­
nić, że z wielu prac korzystać 
me możemy, bo są pisane ano­
nimowo, bez podania nazwiska 
autora i jego adresu (do naszej 
wyłącznie wiadomości).

Prosimy zatem o dalsze po­
parcie i zaufanie, ale też i o 
podpisane, imienne prace, ina­
czej bowiem z nich, pomimo 
najszczerszych chęci użytku nie 
będziemy mogli zrobić. Zazna­
czamy też, że wobec ostatniego 
podrożenia dzienników, lepiej 
się opłaca abonować stale ,Kur- 
jer Zagłębia", co kosztuje 
znacznie taniej niż w sprzeda­
ży ulicznej, mimo, że pismo 
nasze i tak jest najtaószem.

— 67 posiedzenia Rady 
Miejskiej odbądiie sią we 
czwartek dnia 15 wrstśałs rb, 
w sali posiedzeń Red y Mie|skie|
0 godziais 6 wieczorem. Wo­
bec tego, ta  sprawy, objąte po 
riądklem dziennym wymtgalą 
dla zsłetwisnis obicaości Vs 
ogólnej ilości członków Rady 
Misjikial (Art 33 Dekret o 
Stm. miejskim), apratzs sią pp. 
Radnych o bezwarunkowe i
1 punktualne przybycia* Porzą­
dek dzienny prsewidaje: 1) Zs 
ciągnięcie potyczki 25000000 
mk. na cele aprowlzacyjne; 2) 
Wybór i-go ławnika, decernanta 
na miejsce ławnika Ctlania; 3) 
Wybór 1 go członka do Komisji 
dla opracowania przepisów o 
czasie prtcy w handlu i prze­
myśle w m. Sosnowcu; 4) Wy- 
tór 2-ch członków Komisji 
Likwidacyjnej dla podziało i 
likwidacji spraw komanalnych 
miast wydslelonycb; 5) Wnio­
sek Komisji do Spraw Ogólnych 
w sprawie wyznaczenia dni 
targowych w Sosnowca: 6) 
D/ekusja w sprawie wywożonej 
żywności za granicą.

— Władze milczą, a p. 
Skrzydło swoja robi. Dono- 
stą nam, te  mimo wszystko p, 
Sktsydio jednak zamierza w 
tych dniach wywieźć 200 koni 
za granicą krajn, o czem powie 
dooil odnośne władze. Co 
prawdę, p. S. był u nas w re­
dakcji i okazał sią odpowiad- 
nismt dokumentami na prawo 
wywozu koni z Polski. Jaką 
ledaak mamy gwarancją, te  ko 
nie te cis wpadną, w rące niem 
ców którsy... winni są Polsce, 
przyznany jej kontyngent koni, 
jako odszkodowanie, z czego 
dotąd jakoś wywiązać aią nie 
mogli. Żądamy dowodów od 
p, S, i władz śląskich, te  konie 
otrzymają rzoczywiścis |w łoś- 
cijanle górnośląscy-polacy.

— Dlaczego w hotelach  
„Warszawskim* „Polskim* a 
nawet „Centralnym* odbywają 
sią, zabronione policylnie scheda 
ki gdy numerów dla przyjeŁ* 
dnycb doszukać sią nie można? 
Piszemy to na akatek skarg ze 
•trony publiczności i władz 
wojskowycb...
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— 45-to ciągnienie miljo- 
oówk! W ub. sobotą o gods. 
I-.l po poi. w gmachu Wai* 
ssswakUj lib* Skarbowej na 
na rogn ul. EUktot aina j i Ry­
marskie*, odbyło alę ciągoiscie 
45-te milionów ki, Z kola wystedł 

1923561.nnmsr:
Ładny policjant!., W cb. 

sobotą około gods. l l - e | w no­
cy, policlant Boleilsw Mator- 
lak, starssy poitareekowy, pi a ­
ny do nieprzytomności, awantu­
rował tią na ulicach, [sacicpia- 
jąc prsechodnlów a aicsególoie 
kobiety do tego stopnia, że ż«n 
dermarfa' wojskowa imncsona 
była go arssstowcć. Podobne' 
wypadki miały młsjsce s polir
cjsntsmł, niesoaaymt nam ż aas 
wiek w piątek i sobotę w nc- 
cy w pobliżu rsntauracji „Zaci- 
sse i „Cukierni Warszawtkłsi*. 
Penie w ai podebne tkteeey ele­
mentów oiepociytainyeh plamią 
mnndcr policjanta, domagamy 
się ścisłych dcchodstó i wy­
dalenia s saeregów policji tych 
osobników, atórsy nie dotcśU
do aać tń  pclicjants i s ie rrą
publicsnie sgarssesie, attndaia- 
jąc praytsm walką s tajnym
nfersądem, Zwracamy na to
uwagą Powiatowej K dsie 'Poli­
cji w Rądsinis i Kasnaćsamy, 
te  niejednokrotnie byliśmy aa- 
mi świadkami, ta j pel cjanci, (aa 
wat wyisaych rang) w misji- 
cacb pnblicsaycb zachowaj* sfą 
w sposób aiadopuiactalny (jak 
np, Wj.teatrse, restauracjach, na 
ulicy i td.j. Oio są skutki te 
go, ta  policjanci, ktćrsy okoń’ 
cayli sikoiy policyjne, wychodzą 
s sseregów policji.

— W rześniowy nnmer 
.M łynarza Polskiego* Wy 
eaedl święto i  drukn powa 
kacyjny, p o d w ó j n y  i pod 
nową r e d a k c l ą  n u m e r  
„Mtynarsa Polskiego”, organu 
Zwiąskowsgo tego inwodu, 
zwracając ca sisbie sscsególną 
uwagą wybitnie obywatelskim 
ującism sprawy w całym ssere 
gu artykułów- Świadczy o tern 
tak konisc artykclu o .kredy 
tach na sakup zboża" — jak i 
aastąpny, wykazujący, te  inte­
res społeczny schodzi sią zu­
pełnie z interesem mlynarstwa 
— jak dale| przyłączenie sią do 
akcji przeciw wywozowi zboża 
z Polski — jak wreszcie wezwą 
ale do ogóia mlynarstwa o 
datki na .cegiełką wawelską” 
Nnmsr tea,bogaty w treść i ulo 
tony przejrzyście przynosi prócz 
dotychczasowych rubryk nadto 
aows: .Co mówią i oiszą o 
nas” (polemiczny przegląd pra 
sy odnośnie do tego zawodn) 
.Z  biurka redakcyjnego* (ogólno 
ksatsłcąca pogadanka) .Co sły 
chać w świacie" (wiadomości 
polityczne) „Młyaaretwo zagra 
nicą” rubryki które niewątpli­
wie ożywią ta pismo i przyczy 
nią sią do spopularyzowania 
go w szerokich kołsch mly­
narstwa polskiego.

— U piększanie balkonów? 
Jsden z czytelników naszego 
pisma pisze nsm: Kiedy na ca­
łym świacie mieciksńcy stara­
ją sią nadać widok estetyczny 
balkonom swoim, na co nawet 
Magistraty wyznaczają, celem 
zachąty specjalne nagrody, u 
nas dzieje sią odwr.tniri I tak 
np. przy ulicy Kołłątaja nr, 9 
na II piątrze urządzono sobie 
na balkonie ni mnie!, ni w?ę 
ce| tylko... kurnik. Lspszz to 
jest, co prawdę, nlt urządzacie 
ustąpów, jak to miało miejsce 
w Będzinie, ale śmiemy wątpić, 
czy ma to służyć do sswnątrzne 
go upiększania miasts. Czyż 
wracamy do tych sielanko­
wych czasów, kiedy to gospo­
darz zamieszkiwał jedną izbą 
razem ze swym całym do* 
bytkiem, jak- świniami, kurami 
i krowami? Zapytujemy na­
reszcie, pozostawiając jut kwe

st|ą estetyki otwartą, czy po* 
dobne upiększanie balkonów 
nie będzie sprzscins z §§ ko­
deksu prawnego?

— Sprcetow anie Da wia­
domości naszej o upaństwowię 
ulu gimnazjum sieleckiego 
wkradła sią omyłką. Nowo- 
opsóttarowionz gimnazjum no­
sić będzie nazwą .2-ie Gi­
mnazjum Państwowe w Sos­
nowcu”, a n 'e i-sze, jak to 
mylnie wydrukowano.

Teatr i muzyk*.
— Dwa występy artyetów 

. T e a t r u  Rozmaitości* z
W arszawy W piątek doi* 16 
bm. i w ecbntą dola 17 bm. w 
sali te itrsyko „Zt&loba" (s po 
wodn remont** teatru zimowe­
go) ujrzymy aktualny i silny 
dramat w 3 ak t  Maurycego 
M astsrlncke ( m przekładzie 
Bolesława Gorczyó<kitg) pt. 
„Burmtstre Stylmondu". Dramat 
ten osnuł autor na wrażeniach 
z czasów oitaioiel wofn?, a 
mianowicie — napzda tdemeów 
ns Bolg)?, Wykonawcami d ra ­
matu tą  artyści teatru „R smsii 
tości” pp. Jó s tf  Cbmlaliódc*, 
J*n Ssum ió ki Wacław Po­
mieć, Juljusz Kalinowski i pa 
n ic  Janina Zsłińika, Hanna 
Orlikówna. Reżyseruje p. Wy 
socka. Dramat ten grany był 
w Warszawie 60 razy z 
rząd ;. Sadzimy że pobieżność 

nasza, spragniona oddawaa 
prawdziwie artystycznych wra­
żeń, wobec taj sztuki i takich 
wykonawców nie posostania obo 
jątną i salą teatrzyku „Z ig ło  
ba* wypełni po brzeg'.

— Z wieczoru humoru i 
śmiechu. Wieczór niedzielny 
pod powyższą nazwą zgroma­
dził w sali teatrzyku .Zagłoba* 
stosunkowo niewiele publiczno* 
ści. A szkoda. Pani Janina 
Szymulska, artystka inteli­
gentne, obdarzona dźwięcznym 
o nilem timbre sopranem li­
rycznym, posiadająca dobrą 
szkołą, czarowała zwsmi pieśnią 
ml słuchaczów. Zarówno .Wizja 
babuni”, .Przy kominku”, „Ka~ 
lina”, jak szereg innych, podo* 
bały sią bardzo. Pan Włodzi­
mierz Wesołowski swym teno* 
rem, wcale silnym i o szerokiej 
skali —- nie tylko w piosenkach 
kabaretowych, ale nawet w arji 
z .Pajaców* dowiódł że zarówno 
w operetce, jak i w występach 
estradowych, może mieć po­
wodzenie. Bawił do rozpuku 
swemi kupletami publiczność 
znany nam humorysta pan Ka 
czorowski, będący zarazem 
confsrencierem.

Pana Rcmana recytacje po­
ważne i melodeklamacje przy­
jęte były z usnanism przez 
słuchaczów a akompaniatorka 
pi Si dzielnie sią spisalsi

tai,

Na powstańców górnośląskich
38 Nieprzjjąte priei p. Irene Gde- 

słównę mk. 72 jako iwrot biietn kolejo 
wago Stanisław Majer ofiarowuje na 8ór- 
noślązakór.

36 Pray okazji opossozenia przez 
R. Dluiniewakiago stanowiska Zastępcy 
Djatanan Warszawskiej Dyrekcji Kolei 
Państwowych złożyli wspśłp racownioy 
mk. 2000

Na Czerwony Krzyż
40 Bitej wy mienieni wpłacili de- 

krowolnie na Czerwony Krzył za po re- 
dnictwem TI Podkomls, 1) Antoni §a- 
wren. 2) Wasyli Demedenko 3) Jan 
Chojnacki 4) Paweł Crgaos mk. |176

E p i l e p s j a (Choroba śNlgligc-W Iti)
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższetn 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOPILEPTOL“
(z kogutkiem) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

DOM K O M ISO W O -H A N D L O W Y

STANISŁAW WINIARSKI i S-ka.
SOSNOWIEC. Piłsudskiego 25

Nadszedł świeży transport smoły dachowej czeskiej w 
najlepszym gatunku prócz tego stale na składzie papa, 
klej stolarski gips murarski, kreda mielona, pokost, gwo­
ździe papowe zamki maskastowe i okucia polskie w ę­
giel drzewny szufle do węgla rydle ze stylami i bez 

styli siederosten, gwoździe fornierskie i t p
613

U A PO LEO N  RZEKŁ: N a wojnę po trze­
ba pieniędzy, pśe-

_ _  niędzy i jeszcze
■  ■  raz pieniędzy, a  my mówimy podczas pokoju, 

trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować
„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y “ .

D laczego?

Poszukuje się r«
m ieszkania

składającego się z 3—4 po­
kojów z wygodami, możliwie 
zaraz. Uprasra się o sbłada- 
n’e zaoflarowań do Blnra 
Głównego Towarzystwa Sos­
nowieckiego Kopalń I Zakła­
dów Hutniczych w Sosnowcu 
przy cl 3 Maja. Pośrednic­

two będzie honorowane..

Zarezerwowane
dla fabryki chemicznej 

„GÓRHIK”
w Dąbrowie Górniczej.

Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy wie­
dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 
myzyki, kinematografji, sportu filatelistyki, przemysłu handlu, j 
mód humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla. prenumeratorów. Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie , Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor austr. 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi. 1000 kor. ausżr 150 mk niem 30 fr, 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa ul ; 
Sienna 23. Dp nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się

Choroby żołądka 
kiszek, nerek, 
obstrukcje, hs 

morojdy
radykaSMe leesą

Izw ilearsk ii gorzkie z l i ł i
D r .  O a i t e r a  2494

l  aarką Kogut. Spnedają apteki
i  ak ład j  hurtowaSosnowiec skład ap. Jagiefłowicz

tiid iiiiiiiM f

K upałę
stare zęby sztuczne i złote Goldko: j  
Modrzejowara 31 639—10 at

PALTA JESIENNE
ubrania robotnicze, kaftany bajowe, 
W oyno Warszawa, Zórawia 26 m. 3.

  7 8 8 -1 6

F I L J A
S o sn o w iec  « Pogoń* ul- O rli 18

W stępna
klasa została otwartą w Męskiej Szko 
le Handlowe) Targowa 12

7 7 5 -4

M Y D Ł O  z zawartością 6? arae tłuszcz o
(ze znakiem  J. Cwefgenhaft) 

spriedaje hurtowo w ilośoiaoh ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami nrząd 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo. *

J . CWEIGENHAFT. Sosnowiec, Targowa Nr. 7 a.
DWA6A: Wobeo podmywania się pod mają firmę, Żądajcie mydła tylko ze znakiem

i. CWEIGENHAFTA.

H andlow iec
posiadają, y wykształcenie handlowe 

poszukuje posady pomocnika buchal­
tera lub korespondenta. Zgłoszenia 
do administracji Kur. Zagłębia pod 
.Pomocnik*_________________812—2

Częstochowa.
M ajątki, gospodarki, domy, młyny, tar­
taki, cegielnie, restauracje, cukiernie, 
sklepy, ró ine interesy handlowe do 
sprzedania. Biuro .RENOMA* Koś­
ciuszki 11. 817—10

P O T i niem iłą WON
u nóg i rąk i parch zapobiega 

i znakomicie nanwa P B iłz ic t i i i  m q

9 9 S U D O R Y M "
«s p u d e łk a c h  z  s itk ie m ,

wyrobu farmao. labor. ,  Ao, KOW ALSKI w Warszawie Miodowa M 1. 
Sprzedał w aptekach, składach aptecznych i ptrfumerjach. Sposób ułyoia dołączony

do katdago pudełka. 98

Państw ow y Urząd Pośrednie 
tw e Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16 poleca służbę 
domową rzemieślników, a tak ie nie­
wykwalifikowanych robotników i ro ­
botnice, kandydatów do terminu, oran 
rutynowanych bluralistów. biuralistek 
maszynistki, techników. Pośrednictwa
berplatne. _____________________

C hrześcjańska
rysownia i pracownia haftów artysty­
cznych. przyjmuje do haftu suknia 
wszelkie roboty i bieliznę. Małachow­
skiego 2-a._______________ 819—2

Zgubiono
paizport Szlamy Zalma-Szery, karta 
powołania i 500 mk. 821—1

Oszczędne i praktyczne gospodynie
uływają d o  p r a n ia  b ie liz n y  łffllflY’ P0WMe°h»ie znany od kilku lat 

i w y b ie la n ia  przędzy tylko pp lU nU u w wiąkizyeh kooperatywach.

nK O K O S * najbrudniejszą i zażóteoną bielizną w praniu 
m o m a n ta ln ia  w y b ie la  I n a d a je  

p o ły s k .

BH T S p r z e d a ż  ty lk o  w  k o o p e r a ty w a c h . ‘W B
Uboratorjum Chemiczne W. K o z i e r a d z k i  I R  K o s s e c k i  

Warszawa, Wolska 66. 789

Makulaturę, książki stare, kopjały, gazety i t. p.
kupuję, plącę najwyższe ceny 

FABRYKA TOREBEK i SIO.AD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

O kazyjnie
do sprzedania obraz Holandja i kande
labry bronzowe każdy wagi 40 funt*.- * -  - - -wiadomość w Redakcji, 823-

Okasfjne
jest do sprzedania gastronomia II-ej 
klasy dobrze prosperująca z własnym 
lokalem w Sosnowcu: Wiadomość w
Kurierze. 822—4

Zgabiooo
kontrolkę chlebową wydaną na kop. 
Milowice na imię Słaby Bolesław

807
Zgubiono

paszport wydany przez władze 
mleckie na Imię Tadeusz Kula

nie-

805
Swói do swego

Czy to Sz. Publiczność nie możeś 
zrozumieć że tylko dla popierania in ­
walidów prowadzę ten interes? „Gwfa 
zda Ludowa* Szenowska 606

[

poleca Zakład kamieniarski 
JANA ZAGÓRSKIEGO

W|IM POMNIKI GOTOWE

g jS u  Sosnowiec, ul. Aleja.
Tam się wykonuje grobowce. 

.■ S B . figury z piaskowca, marmuru i 
granitu oraz wszelkie roboty 

kamieniarskie.

Wy dawcy :|Spóik» Wydaw. .Knrj. Zag',* Tłoeunis ,SpOlkl,Wydaw. Kurj. Zagl," Redaktor; J ó ss f  Stachsraki.


